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— Paryż '1 Października. — 
O n e g d a j . w s z y s tk ie  zebran e  w F o n ta in e ­

bleau wo jska  w obecho.ści K ró la  wykona ły  
polo we manewry .  K r ó l  byt konno ,  w o r ­
sz ak u  j e g o  uwużano ma rsz a ł ka  Soul t ,  m in i ­
s t r a wojny,  sk a rb u  i j e n e r a ł ó w  Jacciiieminot 
i Liariule.  I* o ukończen iu  m a n ew r ó w  p r ze ­
g lą da !  k ró l  woj sko  i nas tępnie w t w a r z y -  
i t w ie  k r ó lo w e j  i x i ęźn iczk i ,  ogląda ł  obóz.  
“ rzt khodząc p rzed k i l k u  batal ionaini  l ekk ie j  
piechoty,  zapy ta ł  ma rsz a ł k a  Soult :  » C ó i  pan 
myśl isz o naszych tyral ierach!  Maiu p iękny  
Iliysl, odpowiedz ia ł  ma rsza łek ,  wnrtoby żebyś-  
tny mieli  25 inktcli wyborowych batal ionów! 
K ro i  tak szczegó łowo p rzeg ląda ł  obóz,  że  w 
? " t g u pół tore j  godziny  l e du iu  mógł  p ie rwszy  
b rygadę  obej rzeć .  Ale ponieważ j u ż  byłe 5 
godzina po po łudniu,  przeto k ró l  p rz yr ze k ł  
SL I f t y i i l y  p ią t ek  dokońccvć obej rzen ia .  
7’ S*y«cy dow idcy bata l ionów j szwadronów 

aPr»s teni  zostal i  do k ró le w sk ie g o  stołu.  
Ą i t j ł e  O r l ea ńs k i  w d. 27 września o go« 
VV  ̂ * r_8na p rzyby ł  do Algie ru .

■nnlr wnjska, które w skutku nie-
P °jno«(i do departamentów Sarthe i Orne

posłane były powróc i ły na właściwe  garnizony.
Os ta tnie  doniesienia z depar tain n tów d o ­

n o sz ą  o spadnięciu ceny zboża na 38 t a rgech  
ti yyzinesieniu się j e j  na 14 targach.

J e d en  z tute jszych dzienników mówi:  » W ie -  
łe osób s tara się wsze lk iemi  sitami wyjednać 
dla don Carlosa  pozwolenie  opuszczenia  t r a n -  
cyi. M n ós tw o  legi tyiui stów w ędri i je do Hour-  
ges,  dla złożenia swego  uszanowania  p r e t e n ­
dentowi .  A rcy b i s ku p  tego mias ta ,  pan Vil -  
le le,  daje mu ciągle tylni  ». \a j j a śnie jszya  
Cunsłilultouel u t r zymuj? ,  że don Cm lo s  z le-  
r..»:iiiejszegu miejscu sweg o  pob y tu ,  k i l k a ­
k ro tn ie  j u ż  pisnl do k ró la F rancyi .  W  t y c h  
l is tach z rzeka  on się wsze lk ich swoich p o ­
przednich  p re tensy j ,  żąd a  tylko wolności .  
N ie  wiemy e s y  don Car los  istotnie t ak ie  li­
sty pisał,  ale to wińmy,  że dotychczas  min i ­
s t rowie  nie ot rzymal i  żadnego  zawiado mie n ia  
wzg lędem podobnych rek la in ac j j .  S p o dz ie ­
wamy się,  że gabinet  12 ma ja ,  użyje  p rz y ­
na jmnie j  szczęś l iwych w y p ad kó w  ja k ie  nm 
d a j ą  sposobność do pacyl jkacyi  Hi szpan i i ,  i 
że  w tym razie legitytniści  nie zd o ł a ją  z a ­
sad naszych zachu m .
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— Dnia & Października — 
Do w ia du je m y  się s  p e w n o ś c ią ,  tb  i aby

zwoła ne  zos ta ły  na o twarc ie  pos iedzeń na 
dz ień  15 l istopada.

—  L o n d yn  3  P aździern ika  —

X i ą ż e  S uss ex  z powodu  s ł abego swego  
zdrowia  od l uż t l  na n ie jaki  czas za m ie rz on ą  
podróż  do Kinuiel .

P o d łu g  dzienn ika S tand a rd  lord M e l b o u r ­
ne przed n i e j a k i m  czasem ofiarował  hrabię* 
mu  Cla rendon  posadę nacze lniku mennicy z 
k r z e s ł e m  i g łose m w gabinec ie ,  ule h rab ia  
nie  p rzy ją ł  tej posady.

Przyby ł  tu z Kzymu znany finansista w ł o ­
sk i  x ią ż e  Torlon i j a ;

Z  prowincyi  I r l a n d z k i c h ,  od p rzesz l  ego 
p ią tk u  nai leszly pomyślne doniesienia o żni-  
wuch  pomimo c iągłych  usk a rż ań  ns oiepu* 
godę.

T o ry s o w i e  bardzo  źl e to przyjęl i ,  że  lord 
namies tnik  l i l andy i .  przy inanguracy i  n o w e ­
go  lorda ma jo ra  w Dubl in ie ,  sir Nicolas  Bond,  
w dniu 30 b. ni, kiedy w p rze mow ie  swoje j  
r e k o r d e r  zapewni ł  go o na jmocn iej szem w s p a r ­
ciu korporacyi ,  dla przy t łumienia  wsze lk ich 
us i ł o w a ń  ku  rozw ią zan iu  unii ,  w odpowiedz i  
swoje j  nie zw róc i ł  na to wyrażenie  uwagi ,  
owszem chwnli i  gor l iwość to w arz ys t w a  r ę ­
kod z ie ln ik ów  dub l ińsk ich  w oparciu się us i ­
łowan iom char tys tów.

—  D nia  5  P a źd zie rn ika  —

O o e g d a j  poseł  hi szpański  j e ne r a ł  Alnwa
złożył  u s z a n o w a n ie  s w o j e  J K M c i  W z a m k u  
W i n d s o r .

Tuner  za w ie r a  list z L iz bo n y  datowany 
23 września ,  w k tó rym czytamy: Policyn nie 
zdo łała  dotąd odkryć nzcze ln ikó w osta tniego 
spi sku  migue l i s towsk iego .  W p r a w d z ie  zna* 
l e z iono  lihiy z f alzzywemi syg na tu rami ,  ale 
t r eść ich medość była j a sn ą ,  aby na tej  za-  
S a d l i a  uwięz ić  osoby,  u k tó rych  j e  zoalezio-  
no.  Gabine t  pozostaj e  dotąd c i ągle ,  iii sialu 
y««. W z y w an o  wielu znakomitych  mę żów ,  
oby złoży l i  gabinet .  Czyn iono w tym w z g l ę ­
dz i e  p ropnzycye  ina rgabien iu  Sałdancl ia,  panu 
Kodrigo T o r s e k n ,  i innym,  al e wszyscy o d ­
mówil i  przyjęcia s t e ru  sp raw  publ icznych w 
lak krytycznych okol icznościach.  Hra b ia  V • I* 
l a rea l  i h rab ,a  L av ro d i s  odmówi l i  także p r zy ­
j ę c i a  poeady nadzw yczajnego pusla w I łrazy-  
lii, dla uk ład an ia  się w zg l ęd em  t rak ta tu  l ian • 
d łnwe go  z tym krajem.  2  t ego pow odu r z ą d  
j e s t  w wielkim kłopocie.*

r —■ Madryt 28 Września. —
K r ó l o w a  mia nowała  m a łż o n k ę  s i ę e i a Y i t -  

toryi  d a m ą  h on o r o w ą  Donny Izabe l l i  i w ła -  
snoręczoie do niej pisała.

P an  A l m e r i a ,  który przywióz ł  depeszo 
naszego posła w Paryżu ,  powróc i ł  do stolicy 
Francy i, i powiózł  j a k  słychać marsz a łk owi  
Soul t  o r de r  z łotego r u n a ,  a mini st rowi  s p r a w  
wewnęt rznych  p a n u  D u c h a t e l , w ielk i  k rzyż  
o rderu  Karo la  I II .

Dap u lo  wani Ala wy p rzedstawil i  izbie w 
imieniu Baskó w i N aw ar c zy kó w  ene rg ic z n ą  
odezwę,  w k tó r e j  ż ą d a j ą  za twie rdzen ia  Juoro t 
w całej  ich rozc iągłośc i .

J e n e r a ł  E sp ar t e ro  przedstawił  mini st rowi  
wojny do umieszczenia  w armi i  k i lknnas tu  
znanych 7. dzielności  of icerów knr l is loskicb,  
k tórzy s ię  poddal i  k r ó l o w ej .  Pomiędzy nieini 
zn a j du je  s i ę  D o n  Manne l  T o l e do  syn xięcia 
Infantado.

—  Vittorya  2(1 W rześnia. —
X i ą ż e  Vi ł tory i  p rzes ia ł  deputacyi  p ro-  

wincyj  Alavy nas tępu jący  r oz ka z  dzienny:  
1) ł ł l okada  s wszys tk iemi  j e j  sk u tk am i ,  od 
dnia dzi s ie j szego  zostaj e  zn ies ioną .  2) O s o ­
by b aw ią c e  w okol icach zaję tych p r zez  nie­
p r zy jac ie l a ,  m o g ą  powróc ić ,  nie obawia jąc  
s ię niczego.  S e k w e s ł r  ich własności  j e s t  zn ie ­
s iony.  3) Wyląc zo i . e mi  a tego  są  osoby,  
k t ó r e  s tosownie  do pos tanowienia o od wetach,  
nu i j ą  krewnyci i ,  k tórzy  nie p rzystąpi l i  do u* 
gody tv dniu 21 s ie rpnia  zaw ar te j .  4) T y m  
osta tnim przeznacza się od dnia dzi s ie jszego 
z w ło ka  dni o śm iu ;  jeś l i  s  niej zechc ą  korzy-  
stać,  wtedy będą  mogły mieć udziu l  w k o ­
rzyściach d ro g im a r ty k u ł e m  n in ie j szego  po­
stanów ienia zast r zeżonych .

P i s z ą  z llnjoiiiiy: >W N a w n r z a  p a n u j a
zupełna zpokojność.  Mieszkańcy ,  k tórych 
zasoby p r zes  konl ryhucye  k a r l i s tó w  w o s ta ­
tnich sześciu la lach p rawie  z i lpetnie  zostały 
wyczerpane ,  obawial i  gię z r a zu ,  fee wojska 
k r ó lo w e j  t r zymać  się b ęd ą  t egoż sameg o  s y ­
st emu r a bu n k ów ;  dla tego p r zy jemn ie  z a d z i ­
wieni  byli, u j r zawszy ,  że ci ostatni  wszystko 
go to w iz n ą  płacą .  Zb ieg i  h i sz pań sk i e  w r a c a ­
j ą  codz iennie  w wielkieui  i i i nóstwie do s i e ­
dzib rodz innych.  Gor l iwie  z a jm u j ą  *<ę |*rzy • 
wró c en ie m  r e g u la rn e g o  biegu poczty,  między, 
Madrytem i l i a jonną ,  p rze z  B u r g a s ,  I ru n  i 
V it to iyę .  — Poseł  fruoeHłki  prsy dwo rze  M a ­
dryck im pan l lu in ig n j  p r»yr**k ł  j a k  m ó w ią  
w p rze jeździć  p r z e s  I run  i Yrn to ry ę  m i e s z k a ń ­
com tute j szym,  poanoo r zą d u  f ran cus k i ego ,  > 
d s t  do z r o z u m i e n i a , ł e  należy sa  pewn e  H* 
waż ać  p rsy w ■ ocenie p rzywi le jów.
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—  Turcya  —
W iener Zeitung  z  dnia 5 paźd z i e rn ika  

pisze podług Otei w tó re  Triestino. • W s z e l ­
kie  naj rozmai tsze podania g a z e t ,  k tó r e  W 
punk tach  szczegó łowych  n iekiedy się między 
so bą  różnią ,  zgad za ją  się j edn ak  na to,  że  
Wielkie mocars twa zupełnie  zgodne s ą  w p o ­
s tanowieniu  zakończen ia  sp rawy  wschodniej ,  
w j u c b u  nienaruszoności  i niezawisłości  p a ń ­
s twa tureckiego.  Z da je  s i ę ,  że  w dniu 14 
wrześn ia  o c z ek u j ą  w Konstantynopolu os ta­
tecznych ins t rukcyi  dla pos łów ang ie l sk ieg o  
i f r a ncuzk iego .  Ńlówią o nowem wez wan iu  
ze  Jt rony konsu lów do M^h me da  Ali ,  w z g l ę ­
dem  oddania floty tu reck ie j ,  i u t r zym ują ,  że  
w p rzypa dku  odmowy,  po łączone  es kadry  
dwó ch  a może wjęaej  mo cars tw ,  m a j ą  w y r u ­
szyć W ce lu  zmuszen ia  go.

R ozm ai tośel.
Obyczaje M uzułmanów.

K to k o lw ia k  przybędz ie  do Kon s ta n ty no ­
p o l a ,  nważa  W j ego  o ko l i c ac h ,  czyto Z w y ­
so k o ś c i  Skuta r y i ,  czyli w głębi  przedmieścia  
G a l a ta ,  domy roz rywki  ocienione rozlegleini  
ogrodami .  T a m  wszys tko  j e s t  połączone ,  co 
m o ż e  być na jp iękn ie j szego  w natu rze  i sztu-  

won ie jące  k ą p i e l e ,  ro zkoszne  po łożenia ,  
n u l e  cienia,  nic tam n ie  b raku je .

Ale j a k ie ż  s ą  te bóstwa ,  dla k tórych  te 
t a l e  m a r m u r o w e ,  te wytw orn e  kioski ;  te  ga-  
l e rye ,  d la  ko g o ż  to wszys tko,  j eże l i  nie dla 
wy boru kob ie t ,  k t ó r e  Su ł t an  zaezczycił  sw o ją  
miłością? w ty c h- to  wiej skich domach suł t an-  
k i  p rze pęd za ją  n iekiedy dn ie  c a l e ,  s ą  one 
tam sa inowtadnemi  paniami .  M a j ą  one swoję  
g w a r d y a  p rzyboczną ,  swoi.ch n iewoln ików 
zwffich usseyuis , bosiawlyitt, i j edn e  tylko 
eunuchy  nie tow arz ysz ą  im. Ale  t r zeba  w y ­
z n a ć ,  że nie pochodz i  to wca le  z powodu,  
z-ehy niuzuti i inuie mnie j  niż k iedy byli  t u -  
kd rosne in i ,  i że podoba*  wolność dozwolo i ią  
tylko bywa  s u l t a n c e ,  d o ch od zą ce j  ju ż  p e w ­
nego W.ck u ,  i dla k tó re j  nie po t rzeba  z a ­
p ó r ,  aby j ą  uchron ić  od n ie roz sądny ch  nu-  
losiek.

T ru d n o '  mieć wyobra że n ie  o ro zkoszach  
•eh wiej skich domó w.  Przy  -spokojnych za­
t rudn ien iach ,  m a ją  rozk osz e  bez t rudów,  iśpo- 
J tywa jąD na dywanie  S u l t a n k a ,  haf tuje p e i - 

“ in ■ j e d w a b ie  ni turban  albo pas ,  z k lófo -  
g °  później  czyni po da ru ne k  awemu sen owi,  
"> <•( ema s u ł t a n o w i ,  ulbo bawi  t i ę  w o n ie j ą ­

cym buk ie tem k w ia t ó w ,  k tó r e  w  za pom nie ­
niu pozba wia  l i s tków pa ląc  narguileU. To 
znowu  za jmuje  się g rami  właściwemi dam om ,  
między k tóremi b i lboąuet  najwięce j  się im 
p od o b a ,  a lbowiem nie wymaga jąc  ża d ne go  
u t rudzen ia  , odpowiada ich upuszczeniu i l e ­
nis twu.  Gdy wieczór nadchodzi ,  su l t anka  o- 
par ta  na dwóch  niewolnicach,  p rzechadza s ię  
w a le j ach  ( .g rodowych ,  oddycha za pac hem  
kw ia t ó w  i pomarańcz ,  a lbo z wysokeści  s w e ­
go k io sk u  p r zypa t ru ją  się os* tnirn proraiw- 
niuni zachodz ącego  słońca.  N ie k i ed y  t a k ż e  
z cyt rynowych k r z a k ó w ,  s łychać h a r m o n i jn e  
tony,  k ió re p ieszczą  ich uszy,  i gdy s ł od k ie  
upo jenia  ow ła dn ą  j e j  zmys ły ,  uda j e  się na  
spoczynek.  Czyl iż  podobne istnienie nie j e s t  
tnilem? Nie masz ono nieskończonych  w d z i ę ­
ków? T a k  ży ją  suł t aok i ,  kołysane w s p o m n ie ­
niami  uśmiechające j  niegdyś p rzeszłośc i  i  
rozkoszne j  te raźnie jszości .  Myś lą  one bez  
boleści  o końcu ich mi łego życia,  m a rzą c  o 
wspaniałych pałacach i szczęśl iwem życ iu,  
j . k i e  im M a h om et  obiecał  w swoim r - ju .

Gdy su l t anka  wychodzi  z  so mj u  aby s ię  
u j a ć  J o  sweg o  domu wiej sk iego,  w mie j scach ,  
p r z e i  k i ó r e  przechodzi  nie zw y kł e  panu je  p o ­
ruszen ie .  O to  j e s t  k i lka  szczeg ó łów  w tym 
przedmiocie,  W  Konstan tynopo lu  dw a  tylko 
są  pul l iczne ogrody i oba  s ą  m ejscein p o ­
g rzebów.  Na jba rdz ie j  ucz ęszczanym je s t  o-  
g ród będący na przedmieśc iu  P e r a , t i i idno 
j e s t  opisać m e la nho l i cz ną  cichość tego  miej* 
sca ;  ten ci emny cyprysowy l a sek ,  g rob y  p o ­
k ryte  m a r m u r e m  i bie lące się w cien iu  g ę ­
stych l i śc i ,  w głębi  których  z ł / c h a ć  j e d n u -  
stajiie głosy t u r k a w e k , wszys tko  to nad . je 
t emu miejscu coś s m ę tn e g o ,  co się nie z g s -  
dza wcale i. rozkoszami  p rzechadzki  il f u r - 
nienłe. Pomimo t o ,  ch a r a k te r  m i e sz ka ń có w  
przyzwycza i ł  s ię do tego sm ut ne g o  miej sca,  
bic- lząc na niskich t a b o r e ta c h ,  a częs to  n a ­
wet nu g r o b o w c a c h ,  T u r c z y n  ki od zna cza ją  
się ży w ą  ruzi i iuwą i częs teini  po rnssea ia ini .  
M ó w ią  o n e ,  że  na te ia  ntiejzou odsysknj . f  
s w o j ą  wezo łość ,  i dobry h um or .  P otrzebo  
widzieć j a k  ona te os siedząc palą  narguileh  
p r zy s łu ch u ją c  t i ę  z chciw ością  śp ie w om  p o ­
dróżu jących-  ś p i e w a k ó w ,  k tó rzy  p rzybywszy  
z g ó r  Bu lgary i  s z u k a ją  sposnbu  u t r zym ani a  
życia w Kons tan tynopo lu .  Ale  nag l e  w po­
ś ród tego  eha lasu  rozmai tych r o z m o w ,  »iv- 
cli.o. uiiglug zh rojnych  , wszyscy wołaj : .  »: ‘ 
i u l u n k i ł . *  —  Na  ten k r zy k  wszyscy pows.ó- 
j ą  w milczeniu;  mężczyźni  pa da ją  na twarz ,  
komety  z na iwiększóm uszano wan iem  pocf.y - 
L j ą  g t o w j  p r zed  f aw o r y t k ą  So l .au*  a  żul-
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nietie  jeżeli się tam m ajdają, oddają j e j  
wojskowe honory. W s z ę d z i e  j e j  t owarzyszą  
pokłony i uszan ow ani e ,  żaden na jzuchwalszy 
Tuiek, nie poważy się ns. jniniejsze.il skioie* 
n ie m uchybić suł t ance,  a co j e s t  szczegół  nem,  
ź e  żadna  kob ie ta  nie śmi e  nawet  spoj rzeć na 
n i ą ,  t ak imie Su ł t an a  wywyższa  j ą .

C o  do 8iił tanki,  k t ó r ą  cz terech n iewolni-  
k ó w  niesie w palankinie  w pośród tych t ł u ­
m ó w ,  j eżol i  sk inien iem głowy da poznać,  
ż e  p r zy jm u je  ich ho łdy ,  podwaja ją  ukłony,  
n i e  tylko c i emne pospóls two,  al e n aw e t  n a j ­
znakomi t s i  panowie  muzu łmańscy ,  paszowie,

nawet  wielki  w ez yr  m u s z ą  z  p o k o r ą  Uginać 
g łowy na j e j  widok.  Powiedzc ie  czy w j a ­
k im k o lw ie k  k r a j u  p iękność była k ie d yk o l ­
w ie k  tyle w sz e ch w ła dn ą?  Ale to wszystko,  
co wam opi sujemy,  jes t  snem ub ieg łym,  b la ­
sk iem zagas łym.  JYtahinud,  zmar ły Su ł t an ,  
p rzeds ięb io rąc  r e formę w obyczajach  tu r e c ­
k ich z rzek ł  się p rzywyknień  swoich p r z o d ­
kó w ,  opuści ł  se ra j  i to us t ron ie  odar te  Z 
swoich u r o k ó w ,  pozbawiune s u l t a n e k ,  jest  
t ylko opuszczonym p a ł a c e m ,  k tó ry  w k ró tc e  
s in ien i  s ię  w zwa l i ska.

D o n ies ien ia  pryw atne. 
A io y z y  S c h w a rz

Ma zaszczyt oznajmić Szanownej Publiczności, iż założył w Kiakowio w  Rynku 
Głównym w kamienicy Nro 15 pod swoją własną Firmą:

S K Ł A D  S U K N A  I  P Ł Ó C I E N ,
w któiym  znajdują się wszelkie gatunki Sukna z najcelniejszych fabryk europejskich, 
tudzież Korty, W igonie, Manszcstry, Axamity, Kamizelki i inno wszelkiego rodzaju 
towary do ubiorów służące. 

W  tymże jest najdokładniejszy wybór Płócien, W cbów, Kopowek, Batystów, z 
najsławniejszych fabryk i we wszystkich golonkach: Stołowej Bielizny, Serwet, Rę­
czników, Chustek, Krawatów, Dymki i t. p. 

W  tymże Handlu nabyć można w różnych gatónkach pończoch, Jedwabiów, nici, 
bawełny, włóczek, i wszelkiego rodzaju materyj jedwabnych, wełnianych i bawełnia­
nych.— W łosiennic w rożnych deseniach na meble, wstążek, casiomck: rękawiczek dam­
skich i męskich, w  różnych gutónkach.

Handel ten oprócz powyższych przedmiotów i innych artykułów, przyjmować bę­
dzie obstalunki na wszelkiego rodzaju towary, kłóre za nnjumiarkowańszą cenę i z 
zupełnem zadowolnicnicm kupujących zobowięzujc się dostarczać. (2 r .)

\ V e x e l  na zip.  893 w dniu 18 lu tego r. b. 
X j e d n e g o  tute jszych do mów  hnndlowycl i  na 
2 \  mies iąca  wystawiony na Kreyt l e ra ,  n a s t ę ­
pn ie  dalej  indosauwany u Józefa  Rapapor la

J. Zie liński  nauczyciel  t ańców ma ho nor  sa- 
w iadomić domy prywatne  i pen s i e ,  że z pe w no ­
ścią p rzyjadzie z W ar sza wy  do K r a k o w a  w tńm 
mies iącu  i za razem donosi  iż p r zen iós ł  *\vo-

S J g i n ą l ,  o s t r z e g a  s i ę  p r ze to  Publ i czność W j e  m i e s z k a n i e  pod N.  C39 p r z y  ulicy Miko -  
r a z i e  p r o d u k o w a n i a  p r z e z  k o g o ,  t a k i e g o  n i e .  ł a j sk i e j .
k u p o w a ć  gdyż war tość t e goż  wexlu mimo 
tego j e s t  w obr ac hu nku ,  ktoby j e d n a k  j a k im ,  
k olw iek  sposob em byl j u ż  wpoi i adnn iu  tyle 
rasy wspo mnia neg o  « x lu ,  winien się do pod­
pisanego w pr ze c ią gu  3ch mies ięcznego  cz s s u  
zg ło s ić , ^ d y ż  po upływie  tego t e rminu  i n t e ­
r e s o w a n i % Ra p o po r t em  o br ac hu n ek  co do 
taj okoliczności  u kończą i żadne j  odpowie-  
dkialaośoi z ie  prsyjinują. J. Iiapoport.

Podpisany mn zaszczyt  zawiadomić  Sza- 
6—31 n(," " ' ł  Publ iczność,  że  z j a r m a r k u  Lip* 

 sk ipgó p rzywióz ł  zn a cz n ą  ilość zegar ­
ków  k ieszonkowych ,  o raz  ze gar ów  a tutowych 
f ran cusk ich ,  w j a k  naj l epszym g. t ć nku ,  któ­
rych  za poinierną  cei.ę w j e g o  ifckłądzie d o ­
stać inożoa w do mu W .  L o u i i K ^ r o  24 t? 
Rynku.

(Ir.)  August Fritdlein .


